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W obliczu austrjackich | Prace delegacji polskiej na międzynar. 
konferencję ekonomiczną w Genewie. 


Sprawozdanie p. Gliwica. 


wyborów. 


A więc slało się. Rząd „odrodzenia mo- 
ralnego" wskrzesił starą auslrjacką ustawę 
z roku 1866 1 ma jej podslawie budować za- 
mierza organizację ustroju samorządowego 
w nowej republice polskiej. Wybory kur- 
jalne zostały rozpisane. Trzeba bylo prze- 
wrotu majowego, aby tego rodzaju zarządze- 
nie mogło być wydane. 

Potworne przepisy, tej austrjackiej usla- 
wy omówimy osobno, dziś tylko krótko wska. 
żemy. że azjeli ona obywateli na (rzy! kate- 
gorje zależnie od wykształcenia szkolnego. 
zajmówanego stanowiska i opłacanego po- 
datku. Do czwartej kurji. dodanej w okresie 
gorączkowego tworzenia państwa. w  listo- 
padzie 1918 przez krakowską komisję likwi- 
dacyjną daje prawo wyborcze tym obyjwate- 
lom dorosłym, którzy w pierwszych trzech 
kuwjach prawa tego nie mają. W: gierwszych 
trzech kurjach wybiera się bezwzględną 
większością głosów, w czwartej prororcjo- 
nalnie. 

Ponieważ robotnicy w znacznym pro 
cencie opłacają podatki, dające im prawo 
głosu w kurjach uprzywilejowanych, nastę- 
puje rozbicie robotników między poszcze- 
ogólne kurje, aby w żadnej z nich nie mieli 
decydującego głosu, a w kurji czwarlej. nie- 
slusznie zwanej prolelarjacką. głosować ma- 
ja prawie wszystkie kobiety. — burżuazyjne 
razem z prolelarjuszkami. służbodawczyni 
ze swoją służącą, a żona właściciela domu 
ze swoją dozorczynią, czy żoną dozorcy. To 
rozjczłonkowanie klasy pracującej pozbawia 
ją wszelkich możliwości uzyskania samo- 
dzielnie mandatów w reprezentacji władz sa- 
morządowyich, zmusza do zawierania najpo- 
tworniejszych kompromisów lub głosowania 
na burżuazyjnych kandydatów. Tak wyglą- 
da w praktyce przeprowadzenie wyborów na 
podstawie wsk:zeszonej cesarskiej uslawy. 

Pisaliśmy już o tem, w jak dalece ja- 
skrawej sprzeczności sloj to zarządzenie z 
duchem i treścią obowiązującej polskiej 
konstytucji, jak głębokim jest naruszeniem 
prawa równości obywatelskiej i z jaką bez- 
względmością jest skierowane przeciw pol- 
skiej klasie pracującej, która w wolnej Pol- 
sce. więcej może niż kto inny. ma prawo 
do pełni praw. 

W przewidywaniu możliwości wydania 
przez rząd takiego zarządzenia wyborczego. 
przed kilku już tygodniami Komilet Obwo- 
dowy P. P. $. wschodniej Małopolski jedno- 
myślnie postanowił zwrócić się do naczel- 
nych władz partyjnych z wnioskiem o 

PROKRLAMOWANIE BOJKOTU TYCH : 
WYBORÓW. 
Centralny. Komilei Wykonawczy zatwierdził 
uchwałę Komitetu Obwodowego. 


WARSZAWA. 26. kwietnia. (Pat.) Dnia 26, kwie- 
tnia b. r. O godz. 6. popołudniu odbyła się u mini- 
stra spraw zagranicznych konferencja prasowa, dla 
przeastawicieli całej prasy polskiej, na której p. Hi- 
polit Gliwic poinformował obecnych o pracach przy- 
gotowawczych aelegacji polskiej, na międzynarodową 
konferencję ekonomiczną w Genewie. 

Najważniejsze kwestje, około których obracać się 
mogą debaty konferencji, są to sprawy dotyczące 
wszelkich restrykcji i uciążliwych reglementacjj, na 
które naiyka się międzynarodową wymiana towarowa 
oraz sprawy organizacji przemysłu w skali wychodzą- 
cej poza granice poszczególnych państw. 

Stanowisko aelegacji polskiej podyktowane jest 
potrzebami naszego życia ekonomicznego, i wynika lo- 
picznie ze swoistej struktury gospodarczej naszej, spro- 
wadzającej się do tego, że będąc organizmem O przej- 
ściowym charakterze kraju rolniczego do Kraju prze- 
mysłowiego, 

POWINNIŚMY BYĆ NARAZIE KRAJEM W RÓWNEJ 
MIERZE ROLNICZYM, JAK I UPRZEMYSŁOWIO- 
NYM. 

W danym momencie przeto 

CHODZI O ZWIĘKSZENIE NASZEJ KONSUMCJŁ 
Chodzi nietylko nam, ale całemu światu gospodarcze- 

mu o to, aby spożycie nasze wydatnie się zwiększyło. 
roga zaś do tego prowadzi przez udoskonalenie 
rolnictwa, co wymaga nakładu kapitału, przez zatru- 
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anienie zbędnych rąk w przemyśle, co wymaga ochro- 
ny |przemysłu przez rozbudowę egzystujących gałę- 
zi |przemysłu górniczego i przeróbczego, cO znów 
wymaga dopływu kapitałów oraz odpowiedniej pie- 
czy nad całokształtem przemysłu, wreszcie przez mo- 
żność ulokowania poza granicami kraju tych rąk ro- 
Łoczych, które eni na roli, ani w przemyśle nie mogą 
być zajęte. 
Jest zatem rzeczą jasną, że je 


LEŻY NIETYLKO W INTERESIF POLSKI ALE CA- 
LEJ GOSPODARCZEJ SPOŁECZNOŚCI ŚWIATA, BY 
REPARTYCJA KAPITAŁÓW NIE MINĘŁA KRAJU 
NASZEGO, . 
by egzystujące warsztaty pracy mogly się rozwijać 
by większem stawało się spożycie dóbr fabrykowa- 
nych przez kraje wysoko uprzemysłowione, oraz, by 
emigracją nasza znajdowała poza granicami Polski 
pole pracy. P w, | 
Nie można się łuazić, by konferencja tak licznie 
obesłaną i mająca tak ogromny program, jak obecna, 
mogla oarazu dojść do skutków realnych. Jesito tem- 
bardziej trudne, że poszczególne kraje są reprezento- 
wane nie przez delegacje właściwe, lecz przez delega- 
tów reprezentujących rozmaite warstwy społeczne, 0- 
raz rozmaite dziedziny życia gospodarczego. Decy- 
zje konferencji nie mogą przeto obowiązywać poszcze- 
gólnych rządów: i konferencja będzie zmuszona ogra- 
niczyć się ao zaleceń. 


Rada Ubezpiecz. społ. przyjęła projekt usf o ubezpieczeniu. 


WARSZAWA. 26. kwietnia. (tel. wł.) Na wczoraj- 
szem |posieazeniu Rady Ubezpieczeń społecznych, któ. 
ra Obradowała pod przewodnictwem ministra pracy 
Jurkiewicza, omawiano projekt ustawy o obowiązku 
ubezpieczenia na ywpaaek choroby, o ubezpieczeniu 


robotników na wypadek niezdolności do pracy a ich 
rodzin na wypadek śmierci ubezpieczonego. 

Po ałuższej dyskusji przyjęto wspólną rezolucję 
ayrektora Turowicza, i p. Małeckiego witającą pro- 
jekt. i 


sytuacja wv Chinach. 


LONDYN. 26. kwietnia, (Pat.) „Daily Ekspress“ do- 
nosi z Pekinu, że* delegaci władz chińskich przedsta- 
wią posłom cuazoziemskim projekt układu w sprawie 
zwrócenia Chinom koncesji angielskiej w Tjen- Tsjnie. 

NANKIN. 26. kwietnia, Pat.) Wojska południowe 


zajmują 'w dalszym ciągu wrogie stanowisko wobec 
grabiąc ich siedziby. 


cudzoziemców, 


Obecnie nadszedł czas przeprowadzenia 
tej uchwały. Organizacje miejscowe muszą 
przygolłować wielką akcję bojkotową. 

Manifestacje robotnicze 1-go Maja niech 
będą leż potężną odpowiedzią wobec prowo- 
kacyjnego zlekceważcnia praw polskiej kla- 
sy pracującej. 


żołnierzy. i 


ZATOPIENIE STATKÓW Z 2.000 ŻOŁNIERZY. 

SZANGHAJ. 26. kwietnia. Pat.) Dwa statki, które 
holowały 12 wielkich galer, przewożących wojska 
półnoone z północnego na południowy brzeg rzeki 
Jang Tse, zostały zatopione w pobliżu Nankinu przez 
artylerię fortów nankińskich, przyczem utonęło 2.000 


TRAGICZNY ZGON LOTNIKA ANGIELSKIEGO. 

NEWPORT — NEWS. 26. kwietnia. Lotnik angiel- 
ski major Davis, który czynił przygotowania do od- 
bycia lotu ponaa Atlantyk do Nowego Yorku bez 
lądowania, zabił się dziś na skutek upadku samolo- 


tu podczas próbnego lotu. 
p —4:: 
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Rola komunistów 


W osłatnich dniach marca objechałem 
najważniejsze placówki na Śląsku w Cze- 
chosłowacji z odczytami T. U. R. na za- 
proszenie bratniej „Siły. Zastalem stosun- 
ki gospodarcze bardzo ciężkie. Kryzys eko- 
nomiczny ciąży nad zaglębiem karwińsko- 
osirawskiem tak w kopalniach węgla jak i 
w hulach. Do normalnych warunków pracy 
należą dwie lub trzy szychly na tydzień. prze- 
pracowane przez górnika czy hutnika. Jeśli 
za szyłchtę 'wyrobi robolnik od 25 do 40 
koron czeskich najwyżej (I. j. od 6 do 10 zl.) 
przy drożyżnie szalejącej zwłaszcza środków 
żywności. — to zarobki są głodowe i spy- 
chają rzesze robotnicze na dno nędzy. 

Obecny rząd reakcyjny. klóry przyszedł 
po wieloletniej koalicji rządowej ż socja- 
listami wlącznie, poszedl w dziedzinie go- 
spodarczej na pasku agrarjuszy, wprowadza- 
jac ochronne cła na produkty, rolne. a rów- 
nocześnie przyguścił generalny atak na zdo- 
bycze robotnicze głównie w dziedzinie usta- 
wodawslwa robotniczego. Na pierwszy; ogień 
mają iść wlaśnie górnicy, których socjalne | 
ubezpieczenie ma być poważnie poaważone. 

Prolestacyjny sirejk górników w całej | 
Republice Czechosłowackiej dnia 24. marca 
był ostrzeżeniem poa adresem reakcyjne- 
go rządu. opartego o sojusz agrarjuszyj i 
przemyslowiców. Ci ostalni asekurują się 
przeciw polędze zorganizowanej pracy przez 
tworzenie faszystowskich organizacji zawo- 
dowych. Niestety w niektórych zaglębiach 
węglowych już 25 proc. górników nie strej- 
kowało w dniu 24 marca, bojąc się represji. 
a przedewszystkiem slratiy i tych dwuch 
szychl tygodniowo. które przepracowują. 

Na głodzie i nędzy, żerują nie tylko fa- 
szyści. ale ji ci. klórzy faszyslom grun! zna 
komily przygotowali — komuniści. Oni td 
przed 6—7 laty rozbili social. i zawodowa 
organizacje, osłabili walnie odporność robot- 
ników. a nadewszysiko zdemoralizowali masy 
Nie stworzywszy żadnej lepszej broni walki 
z kapilalizmem — rzucili masy) robotnicze 
w objęcia faszystów, jako powolne narzę- 
dzia kapitalistów. Najklasyczniejszym oka- 
zem tej zdwadzieckiej roboty to Franciszek 
Tyslik jeszcze z przed roku wódz bojowy 
komunistów w zagłębiu karwińsko - osiraw- 
skiem, który po wywolanym przez 'siebie 
slrejku 6 - dniowym — nagle w siódmym dniu 
walki ogłosił się za wodza faszystowskiej or- 
ganizacji, zostając na żołdzie baronów wę- 


BABEL. 


dnierć Dołgrszowa. 


(Dokończenie). 


Griszczuk ze swoją głupią taczanką*) 
i ja zostaliśmy sami i pętaliśmy się do wie- 
czora między ścianami ognia. Sztab dywizji 
zagubił się. Obce oadziały nas nie przyjmo- 
wały. Polacy wkroczyli do Brodów. ale nasz 
kontratak ich wyparł. Podjechaliśmy do 
miejskiego cmenlarza. Z poza mogił wysko- 
czył palrol polski i zaczął w nas prażyć. 
Griszczuk zawrócił. Jego laczanka warczala 
wszystkiemi czterema kołami. 


— Griszczuk — zawołałem przez wście- 
kły świst wiatru. 

— Głupstwo! — odrzucił smutnie. 

— „Giniemy! — krzyknąłem, ogarnięty 
szaleńczą rozkoszą zaguby — giniemy. oj- 


cze ! 

— Poco te baby rodzą ? — odpowiedział 
jeszcze smulniej — poco swatania, śluby, 
poco kumowie na weselach hulają... 

Różowy chwast rozbłysnął na niebie i! 
zagasl. Wyiskrzyła się mleczna droga. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


w Czechosłowacji. 
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|wa próba łamania szeregów polskich socja- 


listów przez skomęromilowaną postać Kan- 
tora spaliła na panewce i szasłanie pienią- 


nistów. Pewne znaczne otrzeźnienie w sze. | ZPU nslało, a po kilkunastu dniach warcho- 


nistów. Pewne znaczne olrzyźwienie w sze- 
regach górniczych nastąpiło, ale jeszcze jest 
7 tys. w komunistycznej organizacji zawo- 
dowej w omawianym zaglębiu. a w socjali- 
slycznej 12 lys. 


FASZYŚCI WZRASTAJĄ. GŁÓWNIE KO- 
SZTEM KOMUNISTÓW. 
Socjal - demokralyczne organizacje prowadzą 
robotę twórczą (kolonję dla inwalidów pra- 
cy w Hulczynie, letnisko na wielką skale 
dla dzieci górników w Klokoczkowie. Dom 
Górników w Ostrawie i 1. d.), budując trwa- 
łe wartości dla Pracy, podczas gdy komu- 
niści. uprawiając demagogję. żerują na nę- 
dzy, osłabiają i niszczą siły zorganizowanej 
Pracy. deprawując charaktery, przygotowu- 

jac leren dła faszyzmu. 

Jeśli idzie o polskich komunistów — to 
się wypalają. Jeszcze wprawdzie buńczucz- 
nie się wygrażają w swem pisemku. rewol- 
werowym słylem pisanym, ale już są w o- 
bronnej pozycji, a nie zaczepnej. Nawet no- 


Bezstronna ocena znaczenia au 


pejska“, wydawanej w celach propagandy — zagrani- 
cznej, a będącej wyrazem demokratycznej burżuazji 
czeskiej, czytamy następującą ocenę znaczenia austrjac- 
kiej socjalne; aemokracji: 

„Po przewrocie zdobyli socjaliści w Austrji wiel- 
kie wpływy w aparacie państwowym, zapewniając 
równocześnie klasie robota. dobrobyt, jakiego przed 
wojną w szerokich warstwach ludu pracującego zu- 
pełnie tu nieznano. Pomimo, iż socjaliści w par- 
lamencie większości nje mieli, stanowią oni 


NAJLEPIEJ ZORGANIZOWANĄ SIŁĘ W CAŁYM 
PAŃSTWIE, 


z którą liczyć się musi i najbardzjej reakcyjny rząd, 
choćby, z tego tylko powodu, że nie rozporządza ża- 
aną siłą. która dorównać by mogła potędze socjal- 
aemokracji. Większość wojska związkowego, więk- 
szość żandarmerji i policji — to organjzowani so- 
cjal-dermokraci, tak, że Ściśle biorąc austrjacką siła 
zbrojna oraz policja państwowa są ao pewnego stóp- 
nia ekspozyturami socjal-aemokracji. Przy podobnym 
stanie rzgczy 


SOCJALIŚC/ STANOWIĄ W AUSTRJI PRAWDZIWĄ 
i POTĘGĘ, 


Śmiech mnie bierze — powiedział 
Griszczuk z goryczą i wskazał biczyskiem 
na czlowieka. siedzącego przy drodze, — 
śmiech mnie bierze, poco te baby rodzą *... 

Człowiek, siedzący przy drodze. byl to 
Dołguszow, telefonista. Rozrzucił szeroko 
nogi i wpalrywał się w nas. 

-- QL ja co — powiedział Dołguszow, 
kicdyśmy podjechali, — koniec ze mną... zro- 
zumiane ? 

— Zrozumiane, — odpowiedział Grisz- 
czuk, zatrzymując konia. 

— Patron na nim trzeba zmarnować — 
surowo powiedział Dołguszow. 

Siedział oparty o drzewo. Buty jego ster- 
czały w różne strony. Nie spuszczując ze 
mnie wzroku. ostrożnie uchylił koszulę. Miał 
wyrwany brzuch, kiszki roziewały się na ko- 
lana i widać było uderzenia serca. 

— Nawali się szlachta -4 pośmiewisko 
wyprawi. Bierz dokumenty. malce wszysi- 
ko opiszesz. 

— Nie — głucho odpowiedziałem i da- 
lem koniowi ostzogę. - 

Dołguszow rozłożył silnie dłonie na zie- 
mi i patrzył na nie uważnie. 

— Uciekasz — wymamrolał. zsuwając 
się — uciekaj, gadzino... 

Pot zimny sączył się wszystkiemi memi 
porami. Karabiny maszynowe coraz szybciej 


"| Rolnictwa 


lenia p. Kantor znikł z horyzonlu. Nasza bra- 
tnia P. S. P. R. wraz z „Siłą* i polską sek- 
cją socjal. organ. zawodowej Irzyma wysoko 
sztandar socjalizmu i polskości. Jest ona o- 
stoją myśli socjalistycznej i klasowej. bro- 
niąc slanu posiadania polskiej mniejszości 
przed szowinistycznym nacjonalizmem cze- 
skim. Ten ostalni usiłuje przez glan wciele- 
nia Śląska do żupy morawskiej zlać i ulo- 
pić żywioł polski w czeskim morzu, a tym- 
czasem lrzyma komisarzy czeskich w gmi- 
nąch polskich jak np. już po wyborze Po- 
laka naszego lowarzysza na burmistrza m. 
Karwiny. Przez rozdawanie koncesji na pra- 
wo i lewo róznvm słabym charakterom dą- 
ży się do deprawacji polskiego ducha. 
Oslalnie wzy dziesiątki lat walki po!skie- 
go górnika i hulnika w obronie polskości 
io socjalizm — te bohaterskie zmagania są 
gwarancją. że walka wyda pomyślny plon. 


S 
ZYGMUNT PIOTROWSKI. 


s.. 
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sfriackiej sos. demokracji. 


W publikacji czeskiej „Centralna Prasa europej- | tworząc ponaato jakgdyby państwo w państwie; a ro- 


botnik austrjacki wielce jest aumny z tej siły swego 
sironnictwa, z polityki, jaka parija prowadzi, oraz 
z rezultatów tej polityki zwłaszcza w Wiedniu, Pa- 
trjotyzti partyjny jest w następstwie lego wśród 
członków stronnictwa socjal-aemokratycznego daleko 
silniejszy, niż w innych austrjackich ugrupowaniach 
politycznych, 

(mie 5 z". OO 


MINISTERSTWO ROLNICTWA. 
WARSZAWA, 26 kwietnia. (AW.). Ministerstwo « 
i dóbr państwowych przemianowane zo- 
stało na zasadzie rozporządzenia zamieszczonego W 0- 
statnim „Dzienniku Ustaw" na Minisierstwo Rolnictwa 
Odpowiednio do tego zmieniony został również tytuł 
ministra. 


— : — 
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ROBOTNICY NIEMIECCY JADĄ DO RÓSJI NA KU- 
RACJĘ. 

MOSKWA. (Cefps.) „Krasnaja Gazeta“ donosi, że 
niemieckie kasy chorych zamówiły w, uzarowiskach 
kaukaskich 1.000 miejsc ala cierpiących robotników 
niemieckich. 


- 


— A my sobie pomaleńku — krzyknął 
wesoło. — Co tam za jarmark u was? 

Pokazałem mu Dołguszowa i odjecha- 
łem. 3 

Mówili ze sobą krótko — słów nie sivy- 
szałem. Doiguszow wyciągnął do Afońki 
książeczkę: Afońka zalknął ją za cholewę 
i strzelił rannemu w usta. 

-- Afoniu — powiedziałem z żałościwym 
uśmiechem, poajeżdżając do kozaka — a ja 
nie miałem odwagi. 

— Precz — odpowiedział. blednąc — za- 
biję. żałujecie wy. okulurowcy, nas, jak kot 
myszy. 

I odciągnąt kurek. i 

Odjechałem kłusem, nie odwracając się 
i czując za płecami śmierć. 

Ty — krzyknął z tyłu Griszczuk — 
nie warjuj! I schwycił Afońkę za rękę. 


— Hyclowska krew! — krzyczał Afoń- 
ka, — ja go jeszcze znajdę i tak. 


Gwriszczuk dogonił mię na zakręcie. A- 
fońki nie było. Pojechał w inną stronę. 

— Widzisz, Griszczuk — powiedziałem 
— dzisiaj straciłem Afońkę, mego najlep- 
szego przyjaciela. 

Griszczuk wyjął z siedzenia laczanki po- 
marszczone jablko. 

— Jedz — powiedział mi — jedz. proszę, 

I ja — przyjąłem jałmużnę od Grisz- 


*) Taczanka — wóz.k chłopski, na którym usta- gdakały z historycznym uporem. W toku za- jczuka i jadłem jabłko w smutku i z nama- 


wiono karabin maszynowy, broń, którą walczył Bu-, 
dienny. Autor miał sobie przydzjeloną taczankę. | 


z 


chodzącego slońca cwałował ku nam Aloń- 
ka Bida. 


szczeniem... 


Nr. 96 


Konstanty Balmont, wybltn 


Polski Klub Literacki poaejnował w Warszawie 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


„Ni w czas ni w porę“. 


w LJ 
y pisarz ros. w Warszawie. 
Tak pisze „Monitor“ Clevelanazki, (St. Zjedn.) 


lto doznamiy nietylko oszołomienia śwjietnóścią, barw-| reagujac na wiadomość o wystąpieniu kardynała Ka- 


znakomitego poetę Konstantego Balmonta, bankietem, | nością i aromatem skrótów, ale tchnie na nas potężny | kowskizgo w Warszawie przeciw Organizacji amery- 


na którym Wacław Sieroszewski w te powitał go 
słowa: 

„Pragnąłbym mówić o jego stosunku ao nas, do 
Polaków. Myśmy byli wówczas w niewoli i byliśmy 
wskutek tego naaczuli na wszelkie napomknienja ze 
strony cudzoziemców na to nasze narodowe poniżenie, 
Nieraz, rozmawiając z najświatlejszymi, najhumani= 
tarniejszymi Rosjanami, nje mogłem się wyzbyć przy- 
krego uzcucia człowieka pokrzywdzonego w najbar- 
aziej elementarnem swem prawie, prawie do wolności 
i równości .Nic poaobnego nie odczuwałem nigdy w 
obcowaniu z Balmoniem. Ten piewca kwiatów, słóńca, 
nizba i morza, luazkich uśmjechów i ludzkich losów, 
jakgaybynie pamiętał, nie wiedział, że mogą być, że 
są maroay, państwa, które szczycą się tem, że panują, 
że uciskają naroay inne, słabsze, Przemoc w „jakiej- 
kolwiek formie była zupełnie obca i wstrętna tej 
ditszy, która Świat cały pragnęłaby zapełnić rado- 
sią pieśnią i dzięki termu właśnie rozumiała, jak nikt 
inny tęsknotę i ból naszego bytu z okresu walk o nie- 
podległość i dzięki temu dziś my, wolni rozumjemy, 
jak nikt innu, Jego — tułacza*. Balmont przebywa 
zagranicami Rosji .Przyp. Rea.). 

Z kolei przemawiał p. Juljan Tuwim, który na 
wsięjpie mówił o swym osobistym stosunku emocjonal- 
nym ao znakomitego poety, ksórego poznał i giwiel- 
biał jeszcze na ławie szkolnej. Poczem p. Tuwim po- 
wieaział co następuje: „Jeżeli się jednym promieniem 
poetyckiej myśli przeszyje wspaniały szereg tysiąca 
sřraw, które wyszły z pod pióra Balmonta, jeżeli na 
ie myśli nanizane zaczną się owe klejnoty przesuwać, 


Ruch przedwyborczy w Warszawie. 


Wśród żydów. 


WARSZAWA. 26. kwietnia. (AW.) Są; 
dząc z sytuacji dotychczasowej liczba list 
Żydowskich przy wyborach do rady mici- 
skiej m. Warszawy będzie nieznaczna. Po- 
za listą sjonistyczną, która skupi szereg na- 
rodowych organizacyj żydowskich idących 
pod haslami wyraznie politycznemi większy 
blok ma tworzyć lista żydowskiego związku 
acmokratycznego. 

WARSZAWA. 26. kwielnia. (AW.) Ży- 
dowskie ugrupowania asymiłacyjne nie wy- 
stawią żadnej listy przy wyborach do rady 
miejskiej. Wśród asymiłalorów ujawniają się 


Rozłam w Stronnictwie Chłopskiem. 


WARSZAWA. 26. kwielnia. AW, ) W ko- 
łach parlamentarnych z ożywieniem omawia- 
ne są lendencje rozlamowe jakie ujawniliy 
się ostalnio w Stronnictwie Chlopsk. U trzy 
muja się pogłoski, że rozłam zapocząlkowaly 
organizacje parlyjne województwa warszaw- 
skiego i lubelskiego zjazdem secesjonistów 
w Rawie. Na lerenie parlamenlarnym mówi 
się obecnie o wysląpieniu 5 poslów ze Siron- 
niclwa Chłopskiego. Posłowie ci zgłosili 
akces do Partji Pracy. Rozłam dokonuje się 


LENE" T O E OB 00002079 
Zakaz wojny gazowej. 


~ 


GENEWA, 26. kwielnia. Na onegdajszem 
posiedzeniu komisji rozbrojeniowej omawi:- 
no sprawę zakazu wojny gazowej. Odnośny 


wniosek podpisany przez Polske. Belgje, 
Czechosłowację, Rumunję i Jugosławię. 
brzmi: 


„Państwa, zawierające konwencję, o- 
Świadczają. że nie będą na wypadek wojny 
używaly żadnych Irujących, oszałamiających 
i L p. gazów ami płynów. ani też jakichkoi- 
wiek bakterjologicznych środków. Pozatem 
zobowiązują się. że nie dopuszczą do imcor- 
tu czy też eksportu ani do produkowania che- 


dech nigdy niesytego widomej wspaniałości bożej czło-| kańskiej YMCA w Polsce: 

wieka. Non satiatus zawsze czujny i nastraszony „Ni w czas, ni w porę, wybrał się Kardynał 
słucha potężnej symionji istnienia. Jest to atlana atakiem na tę instytucję, gdyż ieraz właśnie toczą 
czynny sejsmograf arżeń i wstrząsów świata, od|się rokowania między protestanckimi i beretyckimi 
leciutkiego kołysania leśnej łodygi o świeje do roz-|przeastawicielami banków amerykańskich, a katolic- 
pasania burzy i kołowrotów zaświatów. Dla tej wiary| kimi |rzeasiawicielami rządu i Banku Polskiego o 
wiecznie żywe i świeże słowo, dla nieustępliwo- | większą pożyczkę dla Polski, której Polska tak Þar- 
ści w akcji ala świata, ldla tej wszechogarniającej mi-| dzo potrzebuje”. » 

łości, jaka z każaego wiersza jego tryska, dla nieustra- Zapewne, że kardynał polski wybrał się z ata- 
szonego sztanaaru, który niesie przed sobą od 35|kieni na „heretycką* organizację nie w porę. Lecz 
lat — sztanaaru |poezji i tylko poezji wznoszę kielich| amerykańska lJopinja jest przyzwyczaiła się do pew- 
na cześć naszego gościa i miechaj w słońcu przyjaźni| nych specyficznych rzeczy w Polsce i tak bardzo tra- 
ao 'dwóch wielkich duchów (pieśni polskiej i rosyjskiej: |gicznie wysiąpienia kleru rzymskiego wobec YMCA 
Mackiewicza i Puszkina Świeci się przyjaźń pomię-| nie bierze. 

dzy poezją polską i rosyjską. Obie stać na to“. | Jest jednaj” charakterystyczne, że lak zawsze się 

Ostatni zabrał głos znakomity gość rosyjski, który! skłaaa, iż w momentach ważnych kiedy Polska musi 
w krótkich lecz niezwykłą serdecznością nacecho- jakąś sjrawę załatwić zagranicą, znajdzie się atak, 
wanyci słowach powiedział co następuje: „Chciałem lub fałszywa boaaj wiadomość, stwarzająca trudno- 
mówić |po polsku, jak Polak, ale nie umiem, choć ści rządowi. 
matka moja kochała Polskę. Dla mnie Polska jest ł wypadki takie zdarzają się nietylko podczas 
krajem Śmiałym, który musi trwać i być uporczywym | rządów Piłsudskiego. Widzieliśmy je i wtedy nawet, 
wbrew losom. Dla mnie Polska to kraj zwycięstwa gdy u ster: władzy, stała przyjazna chyba klerowi, 
auchów, 'w kraju tym bowiem powstały „Król duch“,| prawica. Kler ma swoją własną politykę. Zazwyczaj 
„Dziady“, „Nieboska Komedja". Polska dla mnie to |rolityka ta aziała za pośrednictwem cudzych rąk i 
druga matka, alboteż siostra, albo kochanka. Niech|mózgów, Czasaini tylko, jak w wypadku z YMCA 
żyje Polska!“ 

Następnie p. Balmont odczytał iłuimaczenie jed- 
nego z wierszy Kasprowicza z jego zbioru „Mój 
świat”. Zebranie przeciągnęło się poza północ. przy- 
czem poszczególni, biorący udział w bankiecie lite- 
raci, Odczytywali swoje utwory. 

EE ECS JR MLE. © 


w Polsce gra odbywa się otwarcie. 


NADESŁANŃ 


SZPAK KETO r 


da tę tę rubryks Moadakaja zie odpowiada 


|- aldo dE ion a a ARA taaa 


WANDA MAJEWSKA 


LEKARZ DENTYSTA 


ORDYNUJE OD GODZINY 1030 do 2:30. 


ILwów, ul. FREDRY 9. IL p. 


AI 


(Centrytugi do mleka) 


oryg. szwedzkie, marki Angora i Globe, poleca 
hurtownie i detalicznie od r. 1884 istn. firma: 


Marek Feuerstein 


Lwów — Gródecka 59. — Telef 16-62. 


WSZELKIE MASZYNY DG SZYCIA, RGLNICZE 
I DLA RĘKÓDZIELNIKÓW. 


Mussolini „organizuje“ pracę! 


Wielka Raaa faszysiowska ucuwaliła niedawno 
„wielki statut pracy", noszący iyluł: Państwo kor- 
[oretywne i jego Organizacje. Statut len składa się 
z 14 anykułów, których treść dla każdego, obzna- 
jomionego choć w części z gołożeniem włoskiej klasy 
robctniezeji musi brzmieć jak szyderstwo. 

„Zawodowa Organizacja ma pełaą swobodę, jed- 
nak tylkc prawnie uznanyi będący pod kontr. państwa 
syndykat może ustawowo reprezentować wspólną ka- 
tegorję pracodawców i robotników", 

Oczom nie chce się wierzyć przy czytaniu tego 
3 artykułu „wielkiego statulu pracy“. Organizacja za- 
wodowa ma swobodne pole działania... ale setki wło- 
skich przewódców Zw. zawodowych, którym udało 
się ujść rąk siepaków faszystowskich, muszą zagra- 
nicą jeść gorżki chleb wygnania. 

Mussolini rozwiązuje kwestję socjalną pompaty- 
czią zapowiedzią swego „wielkiego statutu" a 
równocześnie swym ministrom każe jntrygować prze- 
ciw międzynarodowemu Urzędowi pracy, ponieważ 
tam, gdzie dokonuje się poważna praca w kierunku 
wyzwoleni: klasy pracującej, niemożliwe jest odgry- 
wanie komedji faszystowskiej. 

Na papierze „wielkiego statutu* znajduje się i4 
artykułów — w ostrem |przeciwieństwie do nich sloj 
14 męczeńskich stacji włoskiego proletarjatu, zorga- 
nizowenego w wolnych zawodach, 


p» 


lendencje do zlączenia się z klóremkolwiek 
lewicowem ugrupowaniem colskiem 


w 


WARSZAWA. 26. kwietnia. (AW.). Przy 
zbliżających się a do Radj miej- 
skiej utworzone zoslaną 2 odr gbne ugrupo- 
wania wyborcze obozu sanacyjnego, a mia- 
nowicie „Obywatelski komitel wyborczjj u- 
zdrowienia gospodarki miejskiej", klórego o- 
śroaek tworzy Parlja Pracy i grupa mie- 
szczańska. oraz blok „Naprawy gospodarczej 


samorządów. popierany przez Związek Na- 


„obozie sanacyjnym '. 


prawy BRzęlitej. 


|na Ue niejasnego stosunku  Slronniciwa 
Chłopskiego do obecnego rządu. 

WARSZAWA, 26. kwieśnia. SW.) Phe- 
zes Stronnictwa Chłopskiego goseł Waleron 
inter pelowany przez przedslywicieli prasy w 
sprawie rozkunu w stronnictwie oświadczył. 
że nie przywiązuje zbylniej wagi do zjazdu 
secesjonistów w Rawie. Zdaniem p. Wale- 
rona przywódca secesjonislów p. Zwisłocki 
nie posiada większego wypływu na terenie 
stronniciwa. 


|micznych i baklerjologicznych środków na 
użytek wojny”. 

Delega! niemiecki hr. Bernsdorf! oświad- 
czył. że Niemcy bez zaslrzeżeń przyjmują 
każdą międzynarodową umowę. zmierzającą 
do usunięcie broni chemicznej oraz posta- 
wił wniosek dodalkowy. że zakazane jest nie- 
tylko używanie środków gazowych podczas 
wojny ale i produkowanie ich w czasie po- 
kojowyłm. 

Tak pierwszy wniosek jak i dodalko- 
wy wniosek Bernsdorffa komisja uchwaliła 
jednomryślnie. 
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JMowiny z dnia. 


Lwów, dnia 27 kwietnia 


WALNE ZGROMADZENIE Towarzy- 
stwa Galicyjskiej Kasy Oszczędności we 
Lwowie odbędzie się w sobotę dnia 30 go 
kwietnia 1927 o godzinie 11 przed połud 
niem w gmachu Kasy na I. piętrze, przy 
ul. Jagiellońskiej 1. 

JUBILEUSZ WANDY SIEMASZKOWEJ. Dnia 25. 
kwietnia, oabyło się posjedzenie Komitetu jubjleuszo- 
wego Wanay Siemaszkowej. Uchwalono wezwać : 
Warszawę, Kraków, Poznań, Łóaż, Lublin, Katowice, 
Byagoszcz, Grudziądz, etc. do utworzenia miejscowych 
komitetów jubileuszowych, w celu goanego uczcze- 
nia tej znakomitej artystki i matki poległego w Obro- 
nie Lwowa bohatera. Osoby, oraz Związki i insty- 
tucje społeczne, które pragną jeszcze wziąć udział 
w jubileuszu, raczą zgłosić swój akces na ręce p. 
prez. Neumanowej ul. Łyczakowska 5. I. p. 

KONCERT MUZYKI WSPÓŁCZESNEJ urządza 
Polskie Towarzystwo Muzyczne w piątek, ania 29. 
b. m. Wielka orkiestra wykona poa batutą dr. Ada- 
ma Sołtysa: Rabauda, Procession Nocturne, — Sultę 
tańców brazylijskich francuskiego kompozytora O. 
Milhauda, pełną egzotycznego czaru i tozwiązującą 
po mistrzowsku ciekawy problem politonajności tj. 
równoczesnego [prowadzenia kilku melodji w rozma- 
itych tonacjach. Następnie zawiera program Suilę ta- 
neczną (genialnego autora Igora Strawińskiego, kom- 
pozycję rytmicznie bogata i o charakterze dowcipnej 
groteski muzycznej. Zakończy koncert Suita do Szeks_ 
pira „Wiele hałasu o nic". E. W. Kotngolda. Jest 
to muzyka o pięnekj meloaji i romantycznej harmo- 
nizacji. 

ZNALEZIONE DOKUMENTY. W administracji na- 
szej złożono znalezione aokumenty na nazwisko Jó- 
zefa Niewidaomskjego, kelnera, rodem z Hodowicy. 

MAGISTRAT KR. ST. M. LWOWA qizypomina 
iłatnikom |oaatau lokatorskiego, że po myśli art. 
6. ustawy z 2. sierpnia 1926, Dz. U. Rz. P. Nr. 9%, 
— termin płatności podatku lokatorskiego za I. kwar- 
tał 1927 r. upłynął z dniem 28. lutego D. r. 

Wobec tego. Oraz wsktuek rozporządzenia Mini- 
sterstwa skarbu z 21. lutego 1927, L. D. P. 0. 
454/1V. zarzadzającego wzmożenie akcji egzekucyjnej 
wzywa „Magistrat płatników do bezzwłocznego uisz_ 
czenia tego podatku za I. kwartał b. w. czekami P. 
K. O. lub bezpośrednio w Kasie miejskiej, gdyż nie- 
uiszczenie podatku pociagnie za sobą nowe koszta, tj.: 
karę zd zwłokę i koszta egzekucyjne. 

OFIARY EKSPLOZJI I STRZELANINY. W Cheł- 
mie, podczas ćwiczeń 8. p. strzelców, eksplodował 
granat ręczny podczas rzutu, przyczem wybuch urwał 
wachmistrzowi Wasylewskiemu rękę, oraz poranit po- 
rucznika Szazerbika i plutonowego Maślankowskiego. 

Podczas Świątecznej strzelaniny pod cerkwią w 
Chlebowicach eksploaował możździeż, przyczem St. 
Wożniak aoznał licznych obrażeń. Przywieziono go 
na leczenie ao szpitala we Lwowie. Tu również przy- 
wieziono Karola Procia, który został zraniony w no- 
gę poaczas podobnej okoliczności w Baniuninie. 

EKSHUMACJA zwłok śp. Jajkowej, została wczo- 
raj dokonana w obecności sędziego śledczego r. Wito- 
szyńskiego. Lekarz sądowy zabrał wnętrzności zmar- 
łej w celu ustalenia przyczyny jej zgonu. 

DWA ŚMIERTELNE WYPADKI W MIEŚCIE. Na 
aworcu towarowym, dostał się pod koła pociągu 28- 
letni mieszkaniec Lewanaówki Jakób Goeltinger, ko- 
wal, który zginął na miejscu. 

Onegdaj w nocy został na rogu ul. Wisniowieckich 
potrącony przez auto Jan Kalinowski, który zmarł 
w szpitalu z powodu doznanych obrażeń. 

ŻYCIE NIE PRZEDSTAWIA DLA NIEJ UROKU. 
Helena Z., zamieszkała przy ul. Żródlanej 1. 27, usiło- 
wała 'wczoraj pozbawić się życia, przez przebicie 
nożem klatki piersiowej. Zawezwaną' leka rz 
Pogotowia rat. udzielił desperatce pierwszej pomocy, 
poczem pozostawił ją w leczeniu domowem. Powo- 
aem zamachu było zniechęcenie do życia. 

ZŁAPAŁ KOZAK TATARZYNA, CZYLI KŁOPO- 
TY Z KUBANAMI Właaysław Wiącek, naczelnik sta- 
cji kol. w Zaszkowie, oskarżył o oszczerstwo kupca 
O. Boaensteina, który zarzucił mu branie „kubanów* 
za |(zynności urzędowe. 

Onegaaj na rozprawie w S. III. świadkowie po- 
twierdzili zarzuty stawiane Wiąckowi. Wobec tego 
Wiącek pofnął skargę przeciw Bodensteinowi, uprze- 
azając ogłoszenie uwainiającego wyroku. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Nieznani oso- 
bnicy włamali się nocą do restauracji Engelkreisa 
przy ul. Kopernika, gazie skradli gotówkę 50 zł., pier- 
ściomiek i kilka flaszek wóaki. Łączna szkoda wynosi 
około 500 zł. 

Bronisława Kokhulska, zam. przy ul. Zarowie, do- 
niosła policji, że skradziono na jej szkodę 6 łyżek sre- 
braych, torbę skórzaną i 20 zł. w gotówce, wyrzą- 
azając szkodę około 150 zł. 

Emila Sydorczuka aresztowano za jazdę pocią- 
giem bez biletu z Brodów do Lwowa, oraz za posia- 
danie przy sobie rzeczy podejrzanego pochodzenia. 


... 
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Wiadomości z kraju. 


80- LETNI STARZEC BRZYTWĄ POZBAWIŁ SIĘ 
ŻYCIA. 80- letni Jan Kuryło, gospodarz, zam. w Dar 
widowie pod Lwowem, od dłuższego czasu cierpiał 
na (chorobę nieuleczalną. Onegdaj w przystępie roz- 
stroju nerwowego Kuryło rozpruł sobie brzuch brzy- 
twą, następnie poderżnął gardło. Desperacki czyń 
starca spostrzegli domownicy, jednakowoż o ratunku 
nie było mowy, gdyż Kuryło zmarł wkrótce w stra- 
szliwych męczarniach. 


ZATRUCIE WIELKANOCNĄ KIEŁBASĄ. Niejaki 
Stefan Janicki, zam. w Drohobyczu, nabył mięso dzika, 
rzekomo, jako karmę dla psów. Mięso to, będące już 
w mieświeżym stanie, zmieszał z mięsem wjeprzowem, 
i narobił kiełbas, które rozkupiono na święta. Skutki 
spożycia tych kiełbas były fatalne, gayż z powodu 
zatrucia zmarł Alfons Kaczorowski, zaś ciężko za- 
chorowały cztery osoby, wśród nich jeden profesor 
gimnazjalny. 

KŁOPOTY KATA. Ministerstwo sprawiealiwości 
utrzymuje na swym etacie, kata, który występuje pod 
przybranem nazwiskiem N. Maciejowski. Przed nie- 
aawnyhn: czasem starał się on o jakiś dokument pod 
swem (prawdziwem nazwiskiem K., pewien urzędnik 
ministerstwa sprawiedliwości dopisał na tym refera- 
cie: „W sprawie dokumentu dla kata". Wskutek tego 
zostało ujawnione |prawdziwe nazwisko Macjejow- 
skiego. 

Wobec tego domaga się on obecnie podwyżki 
poborów, gdyż urzędnicza pensja jaką ipobiera we- 
dle IX. kategorji jest mu niewystarczająca. Równocze- 
śnie rezygnuje on z premji 100 zł. od każdej egzekucji. 

Żąćenią swe motywuje on tem, iż z (powodu 
zaradzenia jego incognito zmuszony jest zrezygnować 
z [prywatnej posady, którą dotychczas zajmował. 


SAMOBÓJSTWO KSIĘŻNY Z NĘDZY. W War- 
szawie otruła się onegdaj rosyjska (księżna Helena 
Rusinaaze. Mąż jej miał obszerne dobra na Kaukazie, 
które stracił podczas rewolucji. Czrezwyczajka aresz_ 
towała nastepnie księżnę, mąż jej zaołał jednak zbiedz 
ao Konstantynopola wraz z dziećmi. Rusinadze zdoła- 
ła jednak po pewnym czasie wydostać się na wolność 
i zbiedz do Polski. Tęsknota za mężem i dziećmi 
których mie odnalazła, Oraz ciężkie warunki życia 
popchnęły nieszczęsną ao samobójstwa. 
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Katastrofalny pożar spowodowany 
; przez dzieci. 


We wsi Stuposiany, pow. Lisko, onegdaj wieczo- 
rem, wybuchł pożar w aomu Rozalji Węgrzynowej. 
Ogień z [fowodu wiatru szybko jrozszerzył się ma sąsie- 
anie budynki. Dla braku przyrządów (do gaszenia ak- 
cja ratunkowa była utruaniona. Pastwą płomieni pa- 
dło 26 domów, wtaz z kospodarczymi budynkami, 
pozbawiając 52 rodzin dachu nad głową. Szkoda wy- 
nosi kilkadziesiąt tysięcy złotych. 

Poaczas zarządzonego śledztwa (przez policję, u- 
stalono, iż powoaem wybuchu pożaru było pozosta- 
wienie Przez Węgrzynową azieci bez dozoru, które ba- 
wiąc się zapałkami. podpaliły słomę znajdującą się 
w izbie, 


Teale dla robotników w dniu 1 Maja. 


W uniu 1. maja będzie grana dla robotników w 
Teatrze Wielkim opera komiczna: „Wesołe kumoszki 
z Windsoru". 

Bilety na przedstawienie po cenach b. zniżonych 
od 60 gr. do 3 zł. są już do nabycia w Księgarni Lu- 
aowej, ul. Szajnochy l 2.,, 

Kk Kom 
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Konferencja Marszałka Piłsudskiego 
z wicepremierem. 


Ewentualność zwołania nadzwycz. sesji sejm. 


WARSZAWA. 26. kwietnia. (tel. wł.) Dziś o godz. 
6-tej wiecz. odbyła się konferencja Marsz. Piłsudskie- 
go z wicepremierem Bartlem. Narada (dotyczyła aktu- 
ałnych zagadnień państwowych. Między innemi mia- 
ła być omawiana sprawa ewentualnego zwołania nad- 
zwyczajnej sesji sejmowej. Bliższe szczegóły konferen= 
cji nie są znane. ! 
ję” an 


6 miast zatopionych. 


Nowe ofiary Missisipi. 


NOWY YORK. 26. kwietnia, (A. W.) Wylew rze- 
ki Missisipi trwa w dalszym cjągu. Liczba ofiar 'Wzro- 
sta do 600. Wczoraj wieczorem zalanych zostało zno- 
wu 6 miast, a w tej liczbie Arcansas City, gdzie wyso- 
kość wody sięga sześć stóp. Jak obliczają pod Mem- 
phis przepływa 2 miljony stóp sześciennych wody na 
godzinę, to jest 10 razy więcej, niż normalnie. 


Wysadzenie arsenału francuskiego. 


PARYŻ. 26. kwietnia, (A. W.) W Deauville wy- 
leciał w płowietrze arsenał artyleryjski. Wybuch był 
tak silny, że kilkanaście aomów znajdujących się w 
pobliżu zawaliło się. W okolicu wybuch spowodował 
znaczne zniszczenie. Straty w ludziach jw wyniku wy- 
buchu+ są stosunkowó niewielkie. Zabitych jest kilka 
osób, liczba rannych wynosi kilkudzjesięciu. 
[ZEE >" |] 


SPRAWA SALIN I MONOPOLU SOLNEGO. 

(WARSZAWA. 26. kwietnie. (Pat.) W dniu 25. bm. 
oabyła się w ministerstwie przemysłu i handlu pod 
przewodnictwem Min. inż. Kwiatkowskiego całodzien- 
na ankieta ustna w sprawie całokształtu państwowej 
gospodarki solnej. W wyniku ankiety min. Kwiatko- 
ski powoła ao życia specjalną komisję złożoną z 


i kilku osób, której zaaaniem ma być opracowanie for- 


my organizacji gospoaarki solnej i ustałenie wnios- 
ków, które następnie będą przedstawione przez mi-* 
nisterstwo [przemysłu i handlu komitetowi ekonomjcz- 
nemu ministrów. i 


... 
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LWOWSCY TECHNICY NA WYCIECZCE W CZECHO 
SŁOWACJI. 
PRAGA, 26. 4. (Pat.). Przedwczoraj odjechała z 
Pragi wycieczka chemików studentów politechniki 
lwowskiej w dalszą podróż po Czechosłowacji. 


— 


: ” ROKOWANIA POLSKO- CZECHOSŁOW. 
PRAGA, 26. 4. (Pat.) Wczoraj rozpoczęły się tu 
płolsko-czechosłowackie rokowania w sprawie komu- 
nikacji pogranicznej. Delegacji polskiej przewodniczy 
pirofesor Goetel. ; t 
— 
JUGOSLAWJA SZUKA POMOCY W TURCJI. 
ANGORA. 26. kwietnia. (A. W.) W kotach polity- 
cznych (krąży wiadomość, że Jugosławja zwróciła się 
ao Turcji z ptopozycją współdziałania na wypadek 
włosko- bułgarskiego ataku. W Sofji zaniepokojenie 
wywołała wiadomość o rokowaniach w sprawie za- 
warcią Iwłosko- tureckiego paktu. 


REWIZJE U KOMUNISTÓW PARYSKICH. ' 

PARYŻ. 26. kwietnia. (A. W.) Policja przedsię- 
wzięła tak w Paryżu, jak i okolicy rewizje wśród ko- 
munistycznie usposobionych handlarzy żelaziwa i za- 
brała ini znaczny zapas broni, w szczególności kara- 
binówi i rewolwerów., 
> —; > 
KRWAWE ROZRUCHY RELIGIJNE W PERSJI. 

LONDYN. 26. kwietnia, (AW). Z Teheranu do- 
noszą, że w Persji powstały niepokoje na tle wy- 
znaniowem pomiędzy rządem i duchownymi per- 
skimi. Tak w stolicy, jaki i w janych mjastach tłum za- 
atakowai policję W Sziras zabito przy starciu 10 
osób. Jest bardzo wielu rannych. Zarządzono pogo- 
towie wojsk. 


WYLEW ŁABY. 

BERLIN, 26. 4, (Pat.) Powóaź w dorzeczu Łaby 
rozszerza się coraz bardziej. Do powodzi przyłączyła 
się obecnie burza i graay. Dzjenniki stwierdzają, że 
szkoay wyrządzone przez katastrofę w całym Hanno- 
werze przewyższają nawet szkody powodzi zeszło- 
rocznej. 
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„DZIENNIK ĽUDOWY“ 


— 


Prof, Krzyżanowski contra Grabski 


Prof. Adam Krzyżanowski jest gorącym 
zwolennikiem zaciągnięcia pożyczki zagrani- 
cznej. p. Władysław Grabski jest jej prze- 
ciwnikiem. eo usiluje uzasadnić w artyku- 
łach w „Kuwjerze Warsz.“ i innych pis- 
mach. 

Prof. Krzyżanowski podjął w tej sprawie 
z p. Grabskim na łamach „Czasu“ dyskusję. 
w! której wyczynia calh szereg zarzutów b. 
premierowi i b. ministrowi skarbu. 

Artykuł ten w urywkach brzmi: 

Pożyczki mam nadzieję. p. Grabski nie 
zepsuje, ale może wyrządzić pomniejsze szko 
dy, i wywołać pewną dezorjentację w opi- 
nji publicznej. 

Prasnąłbym przeciwdziałać tej ewenlual- 
ności choćby dłatego. ponieważ minister 
skarbu zwołał na sobolę posiedzenie Radył 
finansowej. na której rozpatrywane ma być 
zagadnienie stabilizacji złotego. zwalczanej 
przez p. Grabskiego. 

Głównym motywem, dia klórego głos zaa 
bieram, jest pragnienie, ażebyśmy wyciągnęli 
naukę z doświadczeń przeszłości mojem zda- 
niem mylnie interpretowanych przez p. 
Grabskiego. Niepodobna budować mocno i 
pomyślnie przyszłości. nie zdając sobie spra- 
wy, z czego wyrosła teraźniejszość. 

P. WŁ Grabski przeciwstawiał się slow- 
nie wypłacaniu poborów urzędniczych z za: 
pasów kasowych, uzupełnionych w tym celu 
powiększeniem emisji papierowych pienię- 
dzy. A jednak jako ówczesny premier i mi- 
nister skarbu jest autorem drugiej polskiej 
inflacji z r. 1925. i 

Trzy lata temu za rządów p. Grabskiego 
na wiosnę roku 1924 marka polska znikią 
z obiegu. a pojawił się złoty. P. Grabski po- 
wołał mnie na członka Rady gospodarczej. 
Nasze drogi rozeszły się 4. października na 
posiedzeniu tego licznego aeropagu prakty- 
ków i teoretyków życia gospodarczego. Pod 
koniec posiedzenia zabrałem głos. zwracając 
uwagę na lo, że przyczyną drożyzny jest nie4 
tylko nieurodzaj, ale także emisja bilonu. 
Oświadczylem. że ówczesna emisja bilonu 
w kwocie 1200 miljonów nie powinna być 
przekroczoną. Ostalni przemawiał p. Grab- 
ski. Mówił całkiem ogólnikowo o zbyt wy- 
sokim procencie, o polityce celnej, a po- 
tem — Cytuję dosłownie protokól nrzędo- 
wy — rzekł: „Mam jeszcze tylko kilka dro- 
bniejszych spraw. Co do bilonu. to nie mo- 
żŻna co miesiąc tego bilonu wstrzykiwać”, 

P. Władysław Grabski do przytoczonego 
zdania dodał jeszcze. mówiąc o późniejszych 
miesiącach : „będzie kwestją pewnego poczu- 
cia, ażeby wyczuć chwilę. kieay stosunki lak 
się ukształtują, że bilon znowu trzeba bę- 


dzie wprowadzić“. De facto wstrzykiwał bi» i 


ton niemal co miesiąc. 


OBECNY RZĄD CHCE ZAPŁACIĆ ZA WI- 

NY P. GRABSKIEGO, AŻEBY OCZYŚCIĆ 

NASZĄ HYPOTEKĘ I WZMOGNIĆ TYM 
SPOSOBEM NASZ KREDYT. 

Pięciozłotówki papierowe p. Grabskiego 
mają być wykupione z pożyczki. a zloty, już 
mdewaluowany, faktycznie ma być także le- 
palnie zdewaluowany. Bankrucliwo programu 
finansowego b. ministra skarbu p. Grabskie- 
go. choć nie tajne, ma być ustawowo uja- 
wnione i stwierdzone. lo nie może być 
przyjemne dla p. Grabskiego. Współczuję 
z jego zmartwieniem, ale nie mogę milczec, 
gdy, udrapowany w togę gatrjotyzmu, w któ- 
rej mu nie do twarzy, próbuje siac rozstrój 
i hamować postęp: polityczny i ekonomiczny 
państwa. 

Czyżby naprawdę p. Grabski był przeciw- 
nikiem zaciągania pożyczek zagranicznych * 
Przecież tuż po stabilizacji z przed trzech 
łat zaciągnął włoską pożyczkę tytoniową. a 
przed dwoma laty akurat na wiosnę 1925 
pożyczkę Dillona. P. Grabski sam przyznaje. 
iż jego pożyczki były finansowo mało ko- 
rzystne. Przypisuje im jednak zalety poli- 
tyczne“, 

Następnie prof. Krzyżanowski wypomi- 
na p. Grabskiemu, że zignorował dobre rady 


eksperta angielskiego Hiltona Younga, po- 


czem pisze: 

„Rząd obecny. zrozumiał, że Polska bez 
szkody! politycznej i ekonomicznej, bez o- 
śmieszenia się nie może ipo waz drugi zlekce- 
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ważyć opinji wezwanych rzeczoznawców za- 
granicznych. Zrozumiał także, że odpowie- 
dnie ustosunkowanie się do opinji misyj za- 
granicznych ulatwia przeprowadzenie korzyst 
mych rokowań pożyczkowych. Przecież po- 
wiszechnie znaną jest rzeczą, że prof. Kem- 
merer przed swoim pobyłem w Polsce od- 
wiedził szereg innych państw. poczem nie- 
mal wszystkie z nich w stosunkowo krótkim 
przeciągu czasu uzyskiwały pożyczki w New 
Yorku. Powszechnie znaną jesl rzeczy. że 
wielu bankierów amerykańskich wysoko ceni 
sąd prof, Kemmerera. 

Przeciwnicy rządu i wzmocnienia pań- 
stwa pożyczką, uznali program finansowy 
rządu za kopję rad Kemmerera. Trudno o 
bardziej jaskrawe przeinaczenie rzeczywisto- 
ści. Rząd nigdy, nie miał i nie ma zamiaru 
dosłownego zaslossowania wszystkich zaleceń 
Kemmerera. Pytanie zresztą. czy  istolnie 
sprawozdanie Kemmcerera jest dziełem wy- 
łącznie anerykańskiem ? Uważam za dziwne 
że Polacy przeoczyli współudział ministra 
skarbu w pracach komisji amerykańskich 
doradców: finansowych za pośrednictwem spe 
cjalnego biura, przydzielonego przez ministrą 
skarbu do komisji prof. Kemmerera także za 
pośrednictwem innych biur, które całem od- 
daniem 'współdziałały, w dziele amerykań- 
skich wzezcoznawców. 

Jak widzimy. program finansowy obec- 
nego rządu jest niemal w zupelności odwró- 
ceniem praktyk p. Grabskiego. 

Są widoki w związku z pomyślnie zaco- 
wiadającemi się rokowaniatni o pożyczkę za- 
graniczną 
PRZEPROWADZENIA W PELNI PRO- 

GRAMU FINANSOWEGO RZĄDU. 

W lej właśnie chwili p. Grabski grzysta- 
pił do podważania wysiłku rządu, aby do- 
wieść, że w Polsce nikt lepiej od niego nie 
potrafi sterować mawą państwową. P. Grab- 
ski propaguje poprostu w swych artykulach 
powrót ido melod finansowtych i kredytowych 
które stosował ze znanem powodzeniem. Za- 
ciągal pożyczki wtedy, gdy miał nóż na gac1 
die i to samo idoradza czynić obecnie, choć 
bezsprzecznie dla każdego, kto umie myśleć 
i rozumie zjawiska ekonomiczne wprost od- 
iwvotne postępowanie jest jedynie uzasadnio- 
me. Poprawa naszej sytuacji niewątpliwie u- 
łalwia i nakazuje zaciągnięcie pożyczki wła- 
Śnie leraz, bo syluacja może się pogorszyć. 
a wówczas całkiem nie aostaniemy pożyczki, 
albo dostaniemy ją na warunkach mniej ko- 
rzystnych. 

Syluacja jest obecnie względnie dobra, 
ale przecie niema! wyłącznie (dzięki zeskon- 
|towaniu zgóry: pożyczki. To znaczy, że gdy- 
by nie doszła do skutku. wówczas niewątpli- 
wie konjunktura załamałaby się. Właściwie 
sytuacja walutowa sama przez się. to znaczy 
pomijając pożyczkę, wcale nie jest różowa. 
Wszyscy wiemy, że bilans handlowy od paru 
miesięcy! pogarsza się. Czeka nas trzednowek, 
zapewme także zwiększony, dowóz zboża za- 
granicznego. Na dobilek ceny idą w górę, 
a przecie zapas walut i dewiz w. Banku 
Polskim wzrasta. 

Z jakich źródeł pochodzi ich dopływ do 
skarbca naszej inslylucji emisyjnej? Tylko 
w. małej mierze z madwtyżek bilansu handlo- 
wego. albowiem: maleją. Pewną. choć praw+ 
aopodobnie niewielką role odgrywa sprzedaż 
tezauryzowanych dołarów za złote. Ludzie 
nabrali przekonania, że pożyczka dojdzie do 
skutku, że złoly nie spadnie, że zatem niema 
powodu tracić procentów. 
CZYNNIKIEM ROZSTRZYGAJĄCYM SĄ 

KREDYTY ZAGRANICZNE I SKUP 
PRZEZ ZAGRANICĘ POLSKICH PAPIE- 

RÓW, WARTOŚCIOWYCH. 

Dwa lata temu na wiosnę 1925 r. mimo 
zaciągnięcia pożyłczki Dillona, banki zagra- 
niczne wypowiadały kredyty naszym bankom) 
lbo przewidziały, zły obrót wypadków. Dziś 
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liczą się z dojściem do skutku rozumnie ob+ 
myślanej pożyczki i nie wątpią w stałość 
waluty. 

Druga połowa roku 1926 była gospodar 
czo i fimansowo (wzrost dochodów państwo- 
wych) niezwykle pomyślna, dzięki: 1) wiel- 
kiemu zaufaniu wewnątrz kraju i zagranicą 
do rządów Marszałka; 2) premji eksporto- 
wej. wynikłej z dewaluacji zlotego; 3) strej- 
kowi węglowemu w Anglji. Zaufanie do rzą- 
dówi Marszałka ciągle wzrasta, ale dodatni 
wpływ dwóch drugich czynników wyczerpał 
się. Rząd już z końcem z. r. postanowił za- 
stąpić te dwa drugie czynniki pożyczką. 
wzmacniającą pomyślną konjunkturę. ażeby 
przeszkodzić jej załamaniu jedynym sposo- 
bem do tego celu nadającym się. 

Nie chcę bynajmniej powiedzieć. że zło- 
ty musi spaść wrazie nieuzyskania pożyczki, 
ale jest pewne, że nieuzyskanie pożyczki wy- 
bitnie wpłynie na konjunkturę. a nawet mo- 
że złotego raz jeszcze poaerwać. Innemi sło- 
wyj nasza teraźniejsza i przyszła sytuacja 
gospodarcza i walutowa jest murowana. ale 
na nadzieji uzyskania pożyczki. 

P. Grabski w swej bezbrzeżnej naiwności 
ogłosił artykuł pod tytułem „Brak zaufania” 
do Polski, który rzekomo wieje z przebiegu 
rokowań o obecną pożyczkę. Przypływ już 
teraz kapitałów zagranicznych do naszych 
banków (np. do Banku ihandlowiego ), wzrost 
wewnętrznyjch oszczędności, spadek procentu 
zwłyżka papierów wartościowych — oto jas- 
krawe dowody wzrostu zaufania w porówna- 
niu z niedaleką przeszłością. Niewątpliwie 
jednak zaufanie to nie jest tak wielkiem. jak- 
byśmy tego pragnęli. Zapomniał tylko pan 
Grabski o jednej bagateli, zapomniał odpo- 
wiedzieć na pytanie: „Czyja w tem wina ?* 

Jest przeciwnikiem stabilizacji obecnie. 
bo rozumie. że teraz musi nowa legalna sta- 
bilizacja polegać na pfrawnem mnświęceniu o- 
becnego kursu faktycznego, a p. Grabski pira- 
gnie powolnie rewaluowiać złotego (do pozio- 
mu obowiązującego obecnie w ustawie, pod- 
pisanej przez p. Grabskiego, która nieslety 
próby życia nie wylrzyymała. 

PROF. KRZYŻANOWSKI OPOWIADA SIĘ 

DALEJ ZA ZACIĄGNIĘCIEM POŻYCZKI 

STABILIZACYJNEJ A ZARAZEM INWE- 
STYCYJNEJ. ' 

Dlaczego pożyczka nie ma być wyłącznie 
inwestycyjną * P. Krzyżanowski pisze: Boś- 
my! się na tem isparzyli i to dotkliwie. — 
P. Grabski wiedział, że trzeba inweslować, 
budować domy, drogi, koleje. Ten program 
jest oczywisiem wywaleniem drzwi otwar- 
tych, jest programem przez wszystkich przy- 
jętym. Sęk w tem, aby zrozumieć istotę eko- 
nomiczną inwestycyj i wieazieć. że naj- 
pierw trzeba stworzyć warunki inwestycyj. 
a że potem inwestycje siłą rzeczy rosną jak 
grzyby po deszczu i to tem obficiej. im, 
mniej różne ministerstwa współdziałają. (?) 

„Najpierw trzeba ustabilizować walutę; 
lepiej zbyt mocno niż słabo. Ceiem tych o- 
fiar jest wzmożenie zaufania, a więc oszczęd- 
ności zewnętrznych i wewnętrznych. Dzięki 
obfitości kapitałów stopa procentowa spada 
mimo nasycenia zapotrzebowania kredytu 
krótkoterminowego. Zniżka procentu jest i- 
dentyczna z zaistnieniem kredytu długoler- 
minowego czyli inwestycjami, boć przecie 
inwestycje nie są niczem innem jeno nakła- 
dami, obliczonemi na dłuższą metę. przede- 
wszystkiem zużyciem pracy ludzkiej na wzno 
szenie budowli. 

P. Grabski odwrócił naturalny porządek 
rzeczy, ze znanym skulkiem. Okazało się raz 
jeszcze. że istotne inwestycje są jedynie mo- 
żliwe w razie obniżenia procentu, a wówczas 
są mieuniknione. 

Wzmocnienie stanowiska Banku Polskie- 
go ma się dokonać po części przez powię- 
kszenie kapitału zakładowego. Powtóre. ma 
być wykupiona polowa bilonu papierowego, 
to znaczy, rząd sprzeda waluty i dewizy na- 
teżne mu z tytułu pożyczki Bankowi Polskie- 
mu za banknoty Banku Polskiego i zniszczy 
bilon w lej samej wysokości. 

Ełaslyczność pożyczki slanowi jej dalszą 
myśl przewodnią. Przewiduje się. że zaraz 
po jej otrzymanin pewne mniejsze kwoty bę- 
dą wolne na cele inweslycyjne, a większe 
po żniwach legorocznych. o ile nie będą 
włybilnie niższe od Średnich. 
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_ „DZIENNIK. LUDOWY“ 


Nr. 96 


Dozorcy | Dozorczynie! Towarzysze i Towarzyszki! | Dzieci -- na kolonie! 


Dzień Pierwszego Maja jest świętem 
jest przeglądem sił i potęgi zorganizowanego 
letarjał całej kuli ziemskiej podnosi gromki 


Celem uświaaomienia Was w powyższym kierunku. celem zorganizowania 


dozorców i dozorczyń w niedzielę. dnia I. 
zwoluje i zaprasza Was na: 


LZTERY PRZEDMAJOWE ZGRO 


organizacji i solidarności klasy robotniczej, 
proletarjatu. w dniu Pierwszego Maja pro- 
okrzyk na cześć własnych poslulatów. 

pochodu 
maja 1927 r., podpisany Związek „PRACA“ 


które odbędą się 


w następujących lokalach : 


1) ulica Zielona 7. (sala kaflarzy), 

3) ul. Gródecka 69, (Zw kolejarzy), 
na których referować będą tow.: Lańcula, 
Skalak. Heliński. Mikołaj Hankiewicz i 


2) Rynek 8. (Związek „Praca”), 

4) ul. Źółkiewska 42. (Zw. rzeźników), 

Bosy, Pańczyszyn. Samborski. Sokołowski, 
Zakrzewski. \i 


Jawcie się tłumnie na zgromadzeniach — wyłaźcie ze swoich nor! 
ZA ZWIĄZEK „PRACA“ WE LWOWIE | 


Sławiński. Bosy. Lańycuta, Lampika. Folmes, 
szyn, 


o o ere ramarama menares =" 


Wezoraj o godz. 9-tej rano odbyło się 
bardzo liczne zgromadzenie robotników pie- 
karskich, na którem imieniem komisji, pro- 
wadzącej z ramienia związku perlraklacje 
z majstrami low. posel Hausner zdawal spira- 
wozdanie. Majslrowie godzą się zasadniezo 
na postulaty, przedsiawione im w memorjale. 
żądają tylko ze strony związku, by się zgo- 
dził na unormowanie ilości wypieku w! cią- 
gu ośmiogodzinnego dnia pracy. 

Scharakleryzowawszy ogólne położenie 
w przemyśle piekarskim, tow. poseł Haus- 
ner postawil rezołucje do uchwały: 

1; Zgromadzenie uchwala pelne zaufanie 
komisji pertraktującej i upoważnia ją ró- 
wiiocześnie do odpowiedzi na pismo maj- 
strów piekarskich. 


Bukartyk. Bochenek, Borkowski. 


Kiljanowa. Gros. Dyki. Samborski, Pańczy- 


WZA 


Akcja cennikowa robotników piekarskich. 


2) Zgromadzenie upoważnia komisję do 
ustalenia norm i podzialu zakładów prze+ 
mysłowych na kilka kategorji. 

3) Zgromadzenie uchwala wezwać Za- 
rząd Związku do sporządzenia listy kwa- 
lifikowanych robotników w zawodzie piekar- 
skim i listy praktykantów zgłoszonych w 
korporacji. 

4) Zgromadzenie uchwala wezwać Zarząd 
do sporządzenia szczegółowego spisu wszyst 
kich zakładów piekarskich koncesjonowa- 
nych. 

Wreszcie po referacie o Święcie 1. maja 
uchwaliło zgromaazenie wziąć udział w! ma- 
nifeslacji. uchwalając równocześnie votum 
zaufania tow. posłowi Hausnerowii. 


Paa „OdAStTĘpane< kry minat. 


Nie wychodź ua słońce gdy masz masło na głowie. 
d 


Marek Bauner, zam. przy ul. Rulowskic= 
go 2. doniósł policji, że Karol Unger po- 
brał od niego 50 dolarów jako odstępne za 
wynajem jednego pokoju. 

W śledztwie uslalono, iż Unger pobrał 
wprawdzie 30 dol. Lytułem odstępnego. jedna- 
kowoż zwrócil je, gdy Bauner grozil mu 
skargą w policji. Donoszący! chciał uzyskać 
od -Ungera odsląpienie drugiego. sąsiedniego 
pokoju i w lym celu groził mu i oskarżył 
go o lichwę mieszkaniową. 

Skulek tej skargi był jednak wprost prze- 
ciwny. Sprowokowany Unger zeznał bowiem 


zw A A M W A A m A TE a 


w policji. że Bauner pobrał odstępne za swe 
poprzednie dwupokojowe mieszkanie przy ul. 
Na Bajki. Właściciel tej bowiem, kamienicy 
Salo Baraneńko dal mu 150 dolarów! na wy- 
prowadzkę, zaś nowy lokator, funkcjonar jusz 
poczlowy Stanisław K., zapłacił mu jako od- 
stępne 75 dolarów. Wobec tego Bauner bę- 
dzie się pocić na ławie oskarżonych, gdyż S. 
Baraneńko i SE, K. polwierdzili zeznania 
Ungera. 

Inieresowany uznaje obecnie słuszność 
cytowanego przysłowia: „Nie wychodź 
| słońce. gdy masz masło w głowie“. 


na 


Katastrofy automobilowe. 


JASŁO. 26. 4, Kolo Jasła wydarzyła się 
onegdaj sLraszna katastrofa aulomobilowa. 
Aulo. którem jechal właściciel dóbr. Woji- 
kiewicz. przejechalo na Śmierć na moście 
nad Wisłoką dwóch vobotników. IRRównocześ- 
nie wjechal na rowerze na most monter tele- 
foniczny, który badał przewody (elefoniczne 
na gościńcu. Nie mogąc wyminąć aula. a 


g 
z 


lchcąc ralować życie, skoczył z rowerem do 
rzeki. gdzie jednak poniósł śmierć na miej- 
Scu. 

FRANKFURT, n. Menem, 26. 4. Ubie- 
glcj nocy na drodze między Hamburgiem. a 
Frankfurlem zderzyły się dwa auta, przy- 
czem cztery osoby zginęly, a dwie zostały 
ciężko ranione. J 
TEn ABOEYZO TERZ 


Olbrzymia katastrofa wylewu Missisipi. 


NOWY YORK, 26. kwietnia. Celem nie- 
sienia pomocy ofiarom katastrofalnej powo- 
dzi w obszarze Missisipi, kierownik amery4 
kańskiego Czerwonego Krzyża zorganizował 
wielką Flotę, złożoną z parowców. lodzi mo- 
lorowych i innych środków komunikacy j- 
nych. 


Powódź objęla przestrzeń ponad 9.000 
klm. kw. Szkody, aolychcząsowe obliczają 
na przeszło ćwierć miljarda. Dopływy Mis- 
sisipi wzbierają ciągle, wobec czego wszel- 
ka akcja, mająca zapobiedz katastrofie. jest 
bezskuteczna na razie. 


MADZENIA 


dziś we Środę, dnia 27-g2 kwietnia 1927 r. o godz. szóstej wieczorem, 


Z Polskiego Towarzystwa „Dzieci na wieś“ 0- 
trzymujemy następujący komunikat: 

Był czas, że ao ratowania zdrowia dziatwy przy- 
czyniał się wgyaatnie rząd i różne jnstytucje. Dziś nie- 
ma na ten cel funduszów i akcja w tym kierunku 
znacznie osłabła. Jedynie Polskie Towarzystwo Dzieci 
na Wieś zabiega gorliwie około urządzenia całego 
szeregu kolonji, biorąc w rachubę przedewszystkiem. 
qziatwę od lat 7 do 14 (dhkoplqy), i do 16 (dziewczęta), 
Akcja poszczególnych instytucji, czy Osób nie może 
być uwieńczona zbyt pomyślnym skuikiem, jeżeli nie 
dopomoże im nauczycielstwo i sfery rodzicielskie. 

W fowyższej sprawie odbędzie się niebawem 
zebranie całego nauczycielstwa i sfer rodzicielskich. 
Polskie Towarzystwo Dzieci na Wjeś odbyło już pod 
przewoanictwem Dr. Jana Poratyńskiego szereg por 
sieazeń, na których omawiano Szczegółowo tegoro- 
czną kampanję. Poczyniono już przygotowania do 
urządzenia kolonji leczniczych w Zaleszczykach i 
| Brzozowie, gdzie dziatwa będzie korzystała z kąj ieli 
solankowych. Ponadto Tow. zarezerwowałó sóbie pe- 
wną ilość miejsc na kolonji leczniczej pp. Króljńskich 
w Rabce dla dziatwy najbardziej leczenia w tem zdro- 
jowisku potrzebującej. 
| Celem (pomieszczenia kolonji wypoczynkowych po~ 

E przygotowania w przeszło 20 miejscowó- 
ściach podgórskich, a w szczególności w Korczy- 
nie, Jedliczu, Lisku, Bolechowie, Dolinie, Skolem, Ka~ 
tuszu, Ilniku, Jaworze, Krościenku, Turce, Starym Sam- 
borze, Łanczynie Dukli, Łyścu, Petlikowcach, Koropcu 
i in. — Polskie Towarzystwo Dzieci na Wieś współ- 
działa również w wielkiej akcji specjalnego Komitetu, 
który się zajmuje urządzeniem kolonji cła 1000 dzia- 
twy polskiej ze Śląska, Gaańska, Niemiec i Francji. 

Wpisy członków do Polskiego Towarz. Dzieci na 
Wieś przyjmują: Pol. Tow. Dzieci na Wieś we Lwo- 
wie „ul. św. Mikołaja.18 parter i Dyrekcje Szkół po- 
wszechnych, zawodowych i średnich. Wkładka: 
roczna ő zł. 


— i lj 


| Kto chce, niech wierzy... 
Franciszek Józef I. a wnukiem Napo- 


Rzymski dziennik, „Stompa* opowiada, że nie- 
dawno odnaleziono listy, dające dowód, że syn Na- 
poleona I., książę Reichstadtu („Orlę* z dramatu Ro- 
standa) utrzymywał podczas swego przymusowego po- 
bytu v ŚSchónbrunie stosunek z arcyksiężną Zofią, 
i miat z pią dziecko, którem był — późniejszy cesarz 
Franciszka Józefa. Poaobno podobieństwo jest ude- 
grafje 19-letniego ks. Reichstadtu i 18 leinjego cesarza 
Franciszka Józefa. Poaobno podobiesńtwo jest ude- 
rzające. Ma istnieć poza tem fotografja, przeasta- 
wiająca ks. Reichstądtu z małem dzieckiem, jego sy- 
| nem, na kolanach. 
| 


Targów wschodnich. 


Celem umożliwienia dojazdu do placu Targów 
Wschoanich z dniem 1-g0 maja br. zostaną urucho- 
mione wozy posiłkowe znaczone literą H. na odcinku: 
wylot ul. Pułaskiego. a placem Targów Wschodnich. 

Wozy te kursować będą w dnie powszednie w go 
azinach mięczy 9—12 przedpołudniem, a 15—18 po- 
południu, zaś w niedzielę i dnje świąteczne od godz. 
7 rano dO godz. 21 wieczorem. 

Kariy roczne i miesięczne do dowolnej jazdy, 
bilety {mies. do ograniczonej jazdy z prawem prze- 
ı siaaania, oraz bilety do 10-krotnej jazdy z przesjada- 
niem i bilety pojedyncze do przesiadania z linji „2“, 
„*, i „11% o ile jest połączenie z wozami kursują- 
na plac Tayngów Wschodnich — uprawniają do 


Dojazd tramwajami do placu 


a 


jazdy z przesiadaniem na plac Targów Wschodnich. 

Nie uprawniają do przesiadania do wozów kur- 
sujących ha plac Targów Wschodnich bilety miesię- 
czne do ograniczonej jazdy wprost, bilety 10-krotnej 
jazdy wprost, oraz bilety normalne i ulgowe. Cena 
biletu uprawniającego do jazdy wozami posiłkowymi 
na odcinku. wylot ul. Puławskiego, a placem Tar- 
gów Wschodnich wynosi jednorazowo 10 gr. 


Czytajcie Dziennik Ludowy! 


© 
Du 


Prenumerata 
4 zł, 50 gr. 


Młodzież zjednoczeniowa w szeregach socjalizmu. 


W czasie ferji świątecznych odbyła się we Lwo- 
wie 2-aniowa konfernc. mięczyśrodowiskowa Związku 
Akademickiej Młodzieży Zjednoczenjowej przy udziale 
członków Rady Naczelnej tow. prof .Dr. Schippera 
(Warszawa) i tow. Dr. Karniola (Lwów), oraz dele- 
gatów środowisk i kół prowincjonalnych. Celem kon- 
ferencji było przygotowanie programowych rezolucji 
na I! Ogólny Zjaza Młoazieży Zjednoczeniowej, który 
odbędzie się w lipcu br. w Warszawie. 

Na wstępie poświęcono słowa gorącego wspó- 
mnienia wielkiemu bojownikowj o sprawę proletarjatu 
i wolność Poiski tow. Feliksowi Perlowi. - 

Referat ideowy wygłosił tow. Mr Lewiński z 
Warszawy. Podkreślono w nim, że idea zjednoczenio- 
wa wypływa z ogólnej iaeologji socjalistyczńej. 
Zjearoczeniowiec jest socjalistą, który walcząc o u- 
strój socjalistyczny w Polsce, przywiązuje specjalną 
wagę do rozwiązania kwestji żydowskiej. Kwestja ta 
nie może jednak zwolnić zjednoczeniowca z obowiąz. 
ku ogólnej walki socjalistycznej. Dlatego Zjednocze- 
nie musi w życiu codzjengem przeniknąć w szeregi 


Arystokratka, handlująca medalikami. 


„Monitor“, dziennik polski, 
w (Clevelanazie (SL. 
następuje: 

„Bawi w Cleveland pani ordynałowa Bi- 
spingowa. która. od pięciu łat zbiera zarów- 
no wśród Amerykanów jak i Polaków tu- 
tejszych datki najpierw na budowę. a obec- 
nie na utrzymanie — szkoły przez panią or- 
dynalową założonej i islniejącej pod we- 
zwaniem Opalrzności. klóra ma kształcić na 
nauczycielki, w duchu narodowymi i katolic- 
kim, młode dziewczęta polskie. Akcja pani 
ordynalowej ma poparcie samego Rzymu, 
jak o tem świadczy: fotograficzna odbitka 
listu z podpisem kar dynała (iasparr'ego na 
rozrzulkach przez nią rozdawanych i tlu- 
maczących potrzebę datków na tę szkołę. 

A za dalkami temi przyjeżdża pani ordy4 
nalowa dość częslo. W ciągu lat ostatnich 
pisma dość często donosiły o jej obecności 
w Ameryce, jak również rozpisywały się, 
swego czasu nawet dość szeroko, o tem. żę 
ofiarodawcy na szkołę „Opatrzności“ olrzy- 
mu ją medaliki z wizerunkiem Matki boskiej 
Częslochowskiej. 

Liczymy skromnie, że przejazd pani or- 
dyrnalowej do Ameryki kosztuje minimalnie 
300 dolarów. | 


wychodzący 
Zjednoczone) pisze co 


Tranzyt przez polskę. 


WARSZAWA, (Wprowadzona z dniem 1l-go sty- 
cznia rb. taryfa bezpośrednej komufikacji między Ro- 
sja, a Niemcami i odrotnje tranzytem przez Polskę, 
wykazuje w marcu rb. wzrastające ożywienie prze- | 
wozów pomiędzy temi państwami, a mianowicie: | 
przewozy w kierunku z Rosji ao Niemiec w porów- |; 
naniu z lutym wzrosły o 50 proc. i wynosiły 15.736 
ton, w kierunku zajś z Niemiec ao Rosji wyniosły 2.468 
ton, tj. około 300 proc. przewozów więcej. Głównym 
artykułem wywozu z Rosji są: ruda żelazna od 
ton, ruaa manganowa 3.811 ton, jaja 1.352 ton, na- 
stępnie zboże i drzewo. Przywóz z Niemiec do Ro- 
sji Ograniczył się do transportów narzędzi rolniczych, 
ferro silicium, siarczku węgła, cegły szamotowej, drutu | 
kolczastego itp. I 


1 
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Do P, T. Prenumeratorów! 


Do wczorajszego numeru dołączyliśmy czeki P. K. O., zapomocą któ- 
rych upraszamy 0 nadesłanie na nasze konto Nr. 142.176 prenumeraty za 
miesiąc maj, oraz o wyrównanie wszelkich zaległości za ubiegły czas. 


miesięczi a wynosi 


O ile kwota należna za prenumeratę nie wpłynie do nas do 10, 
maja 1927 — w dniu tym wstrzymamy dalszą wysyłkę numeru. 


~d 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


ROCZNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


LUDOWEGO SPÓŁDZIELCZEGO 
TOWARZYSTWA WYDAWNICZ. 


odbędzie się w poniedziałek 2. maja 1927 r. O godz. 
6. wieczorem, w lokalu Towarzystwa ul. Sykstuska 
1. 21. II. p. z następującym porządkiem dziennym :; 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego Waliego 
Zgromadzenia. 

2) Sprawozdanie Zarzádu i przedłożenie bilansu 
za rok 1926. 

3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

4) Zmiana $ 21 i 22. Statutu. 

5) Wybó: uzupełniający 4 członków Rady Nad- 
zorczej i 2 zastępców. d 

6) Wnioski członków. 

W razie braku wymaganego statutem kompletu 
o goaz. 6-tej, odbędzie się o godz. 7-mej Zgromadze- 
nie jako powtórnie zwołane przy jakimkolwiek kow - 
plecie, a uchwały jego bęaą prawomocne. 


* ZA RADĘ NADZORCZĄ: 


CYGANIK JAN INŻ. HAUSNER ARTUR 
sekretarz. przewodniczący. 


wraz z przesyłką pocztową 


Administracja. 


walezacego proletarjatu. Z arugiej jednak strony irze- 
ba w sprawie żydowskiej uświadamiać i wychowy- 
wać masy robotnicze w myśl ideologji zjednoczenio- 
wej to znaczy, że zwycięstwo socjalizmu sprowadzi 
polityczną, kulturalną i uczuciową jedność proleta- 
rjatu polskiego i żydowskiego. Zjednoczeniu nie wol- 
no bowiem poprzestać na twierdzeniu, że socjalizm 


rozwiąże sprawę żydowską i czekać z założonemi Tę- , pezwyES MEA E 
kamiąga tę *usRą chwilę, musjąnowyziąć czynny Ue NN È a 


aział w walce o wyzwolenie klasy robotniczej i o Zgromadzenie robotników fabryki 


zjeanoczenie. i « 
Po awudniowej wszechstronnej dyskusji uchwa-| œ „Arma 
j W czwartek, ania 28. b. m. O godzinie 7-mej 


lono wysunąć na II Zjeźazie Młodzieży Zjednoczenio- | 
SZ j ? ; - zB. a SERS e. = eż za 
a ARA K A EE | i a sad kad w lokalu metalowców przy ul. Ormiańskiej l. 51. 
CP a pe YSA PTO l: oabędzie się zgromadzenie robotników fabryki „Arma“ 
gremialny udział w święcie robotniczem 1 maja z j å NE: 
FE. i z porządkiem dziennym: 
transparentami Zjednoczenia, oraz ustalono teksl ode-; Doria 
zwy pierwszomajowej. | | 2) Sawy 1-g0 Maja. 
Młodzież zjeonoczeniowa stoj w zwartych sze- z z ~ 
Nat: Referować będzie tow. 
regach Obozu socjalistycznego w Polsce. 


— ii 


... 


poseł Hausner. 


świ partyjne. 
ZGROMADZENIE KOBIET P. P. S. odbędzie się 


SE 


+w czwartek, 25. kwietnia o godz. 7. wiecz. w lokalu 


|". j 3 f ; “ i 

O ile wiemy. pani ordynalowa mieszka | *Raministracjj „Dziennika Ludowego" ul. Sykstuska l. 
| 

|| 
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w Cleveland w holelu Staler. gdzie pokój. 
licząc znowu skromnie, kosztuje dzienmie 3 
dolary. Gdy doliczamy do tego skromne dwa 
dolary, dziennie na pożywienie dla pani ordy- 
nalowej. widzimy, że jednodniowy podyt jej 
w Cleveland i wogóle w Ameryce koszluje 
5 dolarów. Ponieważ zwykle pani ordynatowa 
bawi za każdym razem w Ameryce przecię 
lnie 5 miesięcy czyli 150 dni, daje lo sumę 
750 dolarów. Doduwszy do niej 600 dolarów 
za koszla przejazdu, owzylmamy 1.350 dola- 
rów. Wszyslko to obliczone nadzwyczaj skro- 
mnie. 

Ponieważ obecnie wartość złolego usta- 
loną jesl 100 złolych za 12 dolarów, przeto 
powyższa suma, wydana przez panią ordy- 
nalową na przejazdy, do Ameryki i na kosztą 
jej tu utrzymania pięciomiesięcznego wyno- 
si 11.250 złotych. Za tą sumę możnaby u- 
trzymać w szkole, znowu skromnie 10 u» 
czennic. A ponieważ pani ordynatowa bawi 
zwykle w Ameryce dwa wazy w roku, sumy 
powyższe i cyfry podwajają się“. 

Czy przypadkiem dama ta, handlująca 
medalikami, nie zbiera pieniędzy na własne 
utrzymanie ? 


121. IL p. 
Na porządku dziennym: Święto 1. Maja. 
SEKCJA KOBIET P. P. S. 


ZEBRANIE MILICJI PORZĄDKOWEJ na dzień i. 
maja odbędzie się we środę 27. bm. O godz. 6. wiecz. 
w lokalu „Pracy“ Rynek |. 8. IL p. 

Towarzysze przeznaczeni do straży, przez po- 
szczególne związki powinni się jawjć obowiązkowo. 

DO KOMITETÓW MIEJSCOWYCH WE WSCH. 
MAŁOPOLSCE. Przypomina się, komitetom partyjnym, 
że zapotrzebowania referentów w dniu i. maja, mu- 
szą być zgłoszone najpóźniej do czwartku 28. bm. 

Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione. 

SEKRETARJAT OBW. 


DZIELNICA P. P. S. Łyczaków — Zielona, Ze- 
branie członków azielnicy, w środę, 27. kwietnia o g. 
7. wiecz w lokalu, ul. Zielona l. 7. 

Myałowicz, przewodn. 


W Środę 27. b. m. o godz. 6. wiecz. odbędzie 
się w BORYSŁAWIU w „Domu Ludowym“ Konte- 
rencja aelegatów całego przemysłu naftowego. Na po- 
rządku dziennym: Sprawa 1. Maja. 

Po konferencji odbędzie się odczyt dra Nowoinego 
„O gruźlicy". 


.. 
pij — 


Komunikaty 
ZASIŁKI UPRAWNIONYM z Funduszu Bezrobocia 
bęaą wypłacane jak dotąd zawsze w sobotę. Zarządze- 
nie poprzednie zostało cofnięte. 
NADZW. WALNE ZGROMADZENIE członków St. 
Przem. Budowniczych we Lwowie, odbędzie się w sali 


Referenci na święto 1. Maja 
Podkarpacie. 


BGrysław: tow. poseł ar. Prager. á $ 

BolechóWw: tow Teller F Izby Hanelowej i Przemysłowej, ul. Akademicka 17. 
Broszniów: tow. Jakób Inwał. w niu 2. maja b. r. O godz. 5-tej — względnie 6-tej 
Dolina: tow. inż Kobak. wiecz. Na porządku dziennym m. in. uruchomienie 


przemysłu buaowlanego i środki do tego zdążające. 
x ZEBRANIE NAUKOWE POL. TOW. HISTORY- 


Kałusz: tow. dr. Moldauer. 
Rożniatów: tow. Gocek. 


Rypne: tow. Bujakowski. CZNEGO. odbędzie się w piątek 29 kwietnia br. o 
Schodnica: tow. Jadwiga Markowska. gQdz. 6 pop. w Seminarjum Historji Polski Uniw. 
Skole: tow. Klimek z Drohobycza. J. K. (Mickiewicza 5 a II. p.) z odczytami dr. K, 
Sokoliki: tow. Mucha. Sochaniewicza: 1) Ze słudjów nad staropolskiemi mia- 
Stebnik: tow.: Gerot i tow. Słanik. rami roli. 2) Zaginione dokumenty w. ks. Witolda 
Turka: tow. Franciszek Serwa. dla Cebrowskich. — Goście mile widziani. 


tow. Karol Inwał. OCT" 


Wygoda: 


REPERTUAR TEATRU WIELKIĘGO: 
Środa, O godz. 7.50 wiecz. „Grzesznica na wys- 
pie Pago — Pago". 


Literatura, nauka, sztuka, 


Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Opowieści Hoff- 


Śroaa, © godz. 7.30 wiecz. „Król kawy". 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Jej chłopczyk”. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Sroda, o godz. 7.50 wiecz. „Potęga reklamy". 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Dom wariatów". 
i Piątek, o godz. 7.50 więcz. „Grube ryby“ 
i l t l ý + A 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
„LEW: Studnia Jakóba. 
„APOLLO": Białe noce. 
„PALACE“: Klub białych masek. 
„KOPERNIK“: Rozwódka z temperamentem. 
„MARYSIENKĄ*: Rozwódka z temperamentem, 
„CHIMERA“: Pat i Patąchon: Golcy i ska:ny. 
„ROCOCO*: Miłość w purpurze krwi. | 


—1: — 


manna i 
REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI: 


„FATAMORGANA“: Nowoczesna Madame Du- 
bary. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 

Piatek, 29. kwietnia: Koncert Symfoniczny Mu- 
zyki Nowoczesnej. 
głośną 
„Grze- 


TEATR WIELKI daje dziś  senzacyjną) 


sztukę egzotyczną J. Colton'a i Cl. Randolph: 
sznica na wyspie Pago — Pago". 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


„OPOWIEŚCI HOFFMANA", prześliczna Opera Ja- 
kóba (Offenbacha, ukaże się w «zwartek, 28. b. m. 
W wykonaniu uczestniczą: świetny tenor bohaterski, 
Michał Hołyński, kreujący partje tytułową, Green- Ska- 
zowa (Giulietta). Okońska (Antonina), Ostrowska (Ni- 
klas), w partji zaś Olimpji wystąpi młoda, utalento- 
wana śpiewaczka p. Aniela Szlemińska. 

GOŚCINNE WYSTĘPY MISTRZA FRENKLA. W 


piątek bież, tygoania rozpoczyna w Teatrze Małym 


gościnne występy jeden z największych współczesnych 
artystów scenicznych Frenkel. Ujrzymy go w piątek 
po raz pierwszy w jego popisowej roli, w „Grubych 
rybach“. Obok Frenkla wystąpią najcelniejsze sily Tea- 
tru Małego z dyr. Czarnowskim, który gra również 
popisową [rolę staruszka. | 

„ARASNOLUDEK UKARANY“, doskonała, pełna 
poezji i malowniczości, baśń sceniczna 'w 4 obrazach, 
ze śpiewami i tańcami, pjóra Wanay Tatarkiewicz i 
Benedykta Hertza — ukaże się w najbliższą sobotę, 
30. b. m. o godz. 3. popołudniu — po cenach naj- 
niższych -— na przeastawienie dla najmłodszej dzia- 
twy i młodzieży szkolnej. 

TANIE DNI W TEATRZE MAŁYM. Dziś t. j} w 
środę i jutro 'w czwartek dwa tanie dni w Teatrze 
Małym. Cena biletów oa 30 groszy do 5 złotych. 
| en Roc u "wzw W WAR | hh | 


Z wydawnictw. 

Nr. 17 COMOEDII zawiera: Wywiad z Stefanem 
Kiearzyńskim, artykuł Świerczewskiego o „Księdze 
propaganaowej o Polsce" Mich. Orlicza, recenzje Ru- 
likowskiego o „Farysie* Miłaszewskiego i „Adrjanna 
La Couvreur“ Scribego i Legouvego, O filmach kolo- 
rowych, fpolemika o teatrze łódzkim, Wiadomości fil- 
mowe, Oraz zecenzje z Opery i muzyki. 

Numer 'zaobi kilka fotografji i Kaa 


Nr. 96 


Ze sportu. 
PLACÓWKI KOMERCJALNO SPORTOWE. 

Sport zdobywa sobie coraz większe znaczenie. Nie 
istnieją dleń sztuczne, czy naturalne granice. wszęe 
dzie przechodzi, wszędzie przenika. Rozwijające się 
coraz silniej międzynarodowe stosunki sportowe przy- 
bierają czasami tak wielkje rozmiary, że załatwianie 
wszystkich kwestyj arogą zwykłej korespondencji — 
stwarza poważne utruanienie. By temu zapobiec wpa- 
dły niektóre związki sportowe na pomyśł stworzenia 
iw „sprzymierzonych“ krajach odpowiednich placówek 
informacyjnych, coś w rodzaju „konsulatów sporto- 
towych“, któreby pośreaniczyły nietylko w aranżo- 
waniu imprez, ale i dysponowały odpowiednim mate- 
rjałem informacyjnym odnośnie do zapotrzebowania 
artykułów sportowych itp. ł 

U mas nie zanosi się chwilowo na stworzenie tego 
rodzaju placówek, Rolę ich spełnia do pewnego stop- 
nia tegoroczna Wystawa Sportowa we Lwowie (5 da 
16 czerwca), która umożliwi zarówno producentom, 
jak i konsumentom krajowym i zagranicznym bliższe 
zapoznanie się i nawiązanie kontaktu. 

SPORT TYGODNIK ILUSTOWANY (Nr. 207) opu- 
ścił prasę i zawiera m. in.: Walny Zjazd Związku 
Polskich Tow. kolarskich, Konkursy hippiczne w Ni- 
cei, Dokładne sprawozdania piłkarskie z całej Polski, 
Lekkoatletykę, Rozmaitości itp. Numer pojedynczy ko~ 
sztuje tylko 30 gr. 

ZAWODY R. K. S. — MAKKABI w taniu 24, kwie- 
tnia 1927 6 :1 (3 : 0). 

O. Z. S. R. K. S. zwołuje posiedzenie w czwartek,- 
28. b. m. o godz. 7.30 wiecz. w lokalu ul. Braje- 
rowska, |. 8. I. p. Uprasza się kluby sport o punktual= 
ne przybycie. 


Dr. Loewenstein. Dr. Seidel przew, 


Ża wiem: miim, 1 szpałtowy zwykłe za tekstem 
22. —1ib, Nadesłane ZI. —-40, w tekście ZI. —T0. 


męskie i damskie na najnowsze formy 
Kapelusze przerabia najstaranniej jedyna wedle naj Ț 


nowszej techniki urządzona w kraju fabryka kapeluszy 
RUDOLFA NEUWELTA Balonowa 3. Składnice: pl. Marja- 
cki 8, ul. Kazimierzowska 26, Gródecka 72, Krakowska 20. 


Ogloszenie. 


Likwidator Spółdzielni »Komercjum« w Buczaczu wzy- 


OGEOSZEN IA 


UWAGA! Darmo!!! 10.000 premji! Darmo II 

Celem rozpowszechnienia firmy naszej na prowincji 
i dania możności zapoznania się z naszymi artykułami 
towarów, postanowiliśmy rozesłać każdemu nadsyłające- 
mu nam swój adres dokładny, premie zupełnie bezpłat- 
nie. Adresować : Warszawa — Dom Towarowy Świeca 
i S ka, Chłodna 6. Skrzynka pocztowa Nr. 552. 


wa wszystkich wierzycieli tejże Spółdzielni, aby w ciągu |< | | domów <w 


roku zgłosili swe pretensje u podpisanego likwidatora. 
Arnold Citron. 


x 00 BGŁUGŁUWY DCA KORQSŁYCH 


„KOÓWALSKINA? 


FÈ  USUWAWAJSLNIEJSZE CG) 
Ó 6 EZ: NĄ 
PE N Y 
(L PRZECINKO SZCZUPŁOSCI -|- | 


” 
Razi stale należy oddawna uznanych | 
„Wschodnich Pigułek Wzmacniająacych" ! 

Powcdują one już w krótkim czasie znaczny przyrosi } 

| 
z 


na wadze, kwitnący wygląd oraz pełne piękne kszałty 
ciała (u pań przepyszny biust), potęgują chęć do pracy, 
wzmacniają krew i nerwy. Gwarant. jako nieszkodliwe 
i zalecane przez lekarzy. — Wiele podziękowań. Cena 
paczkizł8. 4paczki,polrzeb docatkowitej kurącji, zł 25 


DR. HUGO CARO, eo z o. ©., GDANSK 


KOLPORTERÓW 


do roznoszenia gazet 
w godzinach rannych 
przyjmie Administracja 
DZIENNIKA LUDOWEGO 

. Sykstuska 21 H, p. 


Zgłoszenia od g. 4—7. 


Pierwszorzędny Zakład Krawiecki 
Jan Kluk i Piotr Janczyszyn 


Lwów, ul. Nowy Świat 15. róg ul. Murarskiej. 
Absolwenci mistrzowskiego Kursu kroju Krajowego 
Patronatu Przemysłu we Lwowie. Przyjmoje wszel- 
kie roboty w zakres krawiectwa męskiego wcho 
dzące według najnowszych żurnali angielskich. 


Jako pracownicy w największych firmach krawiec- 
kich dają rękojmię starannego i solidnego wykonania. 
sA nader CH — Sor w RE 


* . 
usuwa pewnie Wy | 
iylko Expheli din Wy 
próbowanyod201. Swie- | 


tne uznanie, Doza 8 zł, 


Dr. Caspary i Ska, Gdańsk 


UE rze 6.000 ha, 
EMILA ZOLI Szczegółowe 
(NINA. Urzędów Ziemskich, 
POLECA 
KSIĘGARN A 
LUDOWA 


bwów, Szajnochy 2 


Okręgowy Urząd Ziemski 
we Lwowie. 
Nr. T. 232/27. 


KONK URS 


Okręgowy Urząd Ziemski we Lwowie oddaje w r. b. 
do wykonania Pp. mierniczym przysięgłym, prace scale- 
niowe w trzech gminach katastralnych, o łącznym obsza- 


wyższych prac są do przejrzenia :+ 
a) w Ministerstwie Reform Rolnych w Warszawie, 
b) w Wydziałach technicznych wszystkich Okręgowych 


c) w Powiatowych Urzędach Ziemskich w Małopolsce, 

d) w zawodowych zrzeszeniach mierniczych we Lwowie 
(Izba Inżynierska), w Krakowie, w Warszawie, w Poznaniu, 
w Lublinie, w Wilnie, w Łucku i w Łomży, 

Ostateczny termin składania ofert upływa 10 maja br. 


Dr. 
| E OMV" "W ENNNENEM 


Na 1-ej str. ZI. —'80. Drobne ogł. xa słowo Zł. — Jk. 
Komunikaty Zł, —'65, zamiejscowe o 25*/, drożej. 


NAJOKUTECZNIEJSZYM ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM 


A aa e 
l ZĘBÓW 
Hist wYPRÓBOWANY o0LATZO A 


I NAGRODZONY 
MEDALAMI 


» APTEKARZA 
E TARNOPOLA 


f DO NABYCIA WSZĘDZIE 
WYTWÓRNIA; GLOWNY SKŁAD wrsYtaosrr 


APTEKA MIKOLASCHA 


Lwów., Bs 


Wysypka, liszaje, 
świerzbienie głowy i skóry znikają niezawodnie 
pod dzisłaniem maści Terosan. 
Cena Zł. 7. — Dr. Caspary % Co., Gdańsk, 


Lwów, dnia 20. kwietnia 1927. 


warunki konkursu, na wykonanie po- 


Prezes: 
Stanisław Orzechowski m. p. 
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